
ina 15 gr. Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. 

M 39 Dnia 22 września 1935 r. Rok IV. 
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TYGODNIK SPOŁECZNO-GOSPODARCZY. 

Łowicz 

Pfenumerata roczna 7 zł.; półroczna zł. 3.50 gr.; kwartalna 1 zł. 80 ~r.; miesięc_zna 60 gr. Ceny ogłoszeń: za wiersz garmon­
towy lub jego miejsce po 60 groszy; ogłoszenia drobne na ostatniej stronicy po 20 groszy za Wyraz. 

Redakcja i Adminiatracja-Lowicz, Dom Ludowy łl-e piętro telefon N2 15,-czynna od ~odz. 17 do -20, a we wtork 
I piątki od 9 do 14 i od 17 do 20. Redaktor przyjmuje we wtorki od godz. 17 do 19. 

Rękopisów niezastrzeżonych nie zwraca się. Redakcja zastrzega sobie możność czynienia skrótów w artykułach. 
~~!""!! 

ODRODZONY PARLAMENT 
stanie się twórczym czynnikiem w Państwie. 

Parlament, który wybraliśmy, i swym składem 
ani stru)(turą wewnętrzną w nlczem nie przypomina 
dotychczasowych ciał ustawodawczych, jakie powsta· 
ly we wskrzeszonem Państwie z wyborów r. 1919, 
1922, 1928 i 1950. 

Ma on zupełnie odmienne oblicze. Jest rezul­
tatem głębokich przeobrażeń w koncepcji naszego 
nowego parlamentaryzmu, wprowadzonych przez no­
wą Konstytucję· 1 nową ordynącję wyborczą. Świa­
tła i cienie tej przemiany, dobre i złe strony ujaw­
nić musi dopiero doświadczenie. W tej chwili cho­
dzi natomiast o uświadomienie sobie, co usunięte 
zostało w mroki przeszłości, a co rozpoczyna swą 
drogę w świetle dnia i rzeczywistości. 

Czegóż więc w nowym parlamencie nie będzie? 
Nie będzie trallłow ania wszystkich spraw z punk­

tu widzenia stronnictw politycznych. Nie spotka­
my glę więcej z tern widowiskiem, że ilekroć na po· 
rządku obrad znalazła się jakakolwiek sprawa-po­
lityczna, społeczna, 2ospodarcz1 1 oświatowa, stosun­
ku do świata zewnętrznego i t. d. - na trybunie 
parlamentarnej zjawiała się „kolejka" mówców, z ldó­
rych katdy wysilał się, aby daną sprawę naświetlać 
z punktu widzenia partyjnego, mierzyć każde zagad· 
nienie wedle tego, czy dogadza, czy tet nie doga­
dza każdej partji zasobna. 

Tego więcej w nowym Sejmie i Senacie nie 
spotkamy. 

Dalej nie będzie nadużywania trybuny parla­
mentarnej jako namiastki trybuny wiecowej. Nie 
będzie mówienia ad usum „ulicy"-tego, co Niemcy 
nazywają mówieniem „zum Fenste1 hinaus" -nie bę­
dzie przelicvtowywanła się wzajemnego gwoli zdo­
bycia popularności. 

Nie będzie wreszcie parlament „udeptanem 
polem", na którem tocivły się walki o władzę. 

I to bodaj jest na1ważniejsza zmiana. Parla­
mentaryzm polski w chwili, gdy Józef Piłsudski prze· 
sądził, że Polska będzie republiką o ustroju parła· 
mentarnym, stanął na stanowisku, że bój o władzę 
w Państwie rozgrywać się ma na jego terenie. Par· 
lament chciał nietylko kontrolować rządy, ale rów­
nież i współrządzić. Chciał władzę wykonawczą 
w Państwie mieć w stałej zależności od władzy 
ustav.'odawczej. Sejm i Senat miały decydować 
o tern, kto rządzi l kto r.7 ądzić przestaje, władza 
wykonawcza miała powstawać z kompromisu mię­
dzypartyjnego-i padać w momencie, gdy kompro­
mis taki został przez kogokolwiek bądź wypowie­
dziany. 

To należy już do niepowrotnej przeszłości. 
Nowa Konstytucja zrywa z tern, że parlament jest 
siedliskiem zmagających się o władzę w Państwie 
elementów, a nowa ordynacja wyborcza uniemożli­
wia to całkowicie. 

Dlatego tet. fizjognomja nowego Sejmu i Se­
natu jest jut zui>ełnie inna. Możemy ifl już pozy­
tywnie określić. 

Nastąpiło nowe rozczłonkowanie i nowy za­
kres kompetencji władz. Z całą dobitnością została 
stwierdzona nadrzędność władzy Głowy Państv.ia. 
Niema już żadnych wątpliwośc· do z11slęgu kom-
petencyj innych władz: rządu, arlamentu, wojska, 
sądownictwa, kontroli państv.· · ej. A w tym no­
wym systemacie parlament otrzymał całkiem wyraź­
ne kompetencje i bardzo dokładnie określony zakres 
działań. 

W całokształcie więc aparatu państwowego 
zyskuje Sejm I Senat wyraź11e oblicze i wcale nie 
mały zasi~g pracy. Zamiast „oc>lityki dla polityki• 
będzie zajmował się zagadnieniami polityki społecz­
nej, gospodarczej i kulturalnej. Będzie wyrazicie· 
Iem potrzeb społeczeństwa, a nie doktryn partyj. 
Będzie stanowił ustawy, mierząc ich wartość wyłącz­
nie tytko względami na dobro zbiorowe, a nie kia· 
sowe czy stanowe. Będzie kontrolował aparat wy­
konawczy Państwa nie z punktu Widzenia negacji, 
a sprawiedliwego osądu, co dobre, a co złe. 

Tę rolt: ma spełniać wybrany właśnie nowy 
nasz parlament. Wierzymy, że ją spełni ku potyt· 
kawi Państwa i jego ludności. M. 

W dniu 15 września b. r. zgodnie z . ordynacją 
wyborczą odbyły się w miastach wojewódzkich po­
siedzenie kolegjów wyborczych, na których wybran<> 
64 senatorów. 

Kolegjum wyl>orcze dla Województwa Warszatll~ 
skiego wybrało następujących senatorów: 1) Cze­
sława MichałowskieQo, ~) Jerze~o Siemiątkowskiego, 
5) Janusza Radzi\\łiłła, 4) Michała Róga, 5) Włady· 
slawę Macieszynę. 

W dn. 19 b. m. Generalny Komisarz Wybor· 
czy roiesłal do wszystkich posłów i senatorów listy 
wierzytelne. 

Stosownie do postanowienia ordynacji ~ wybor· 
czej oficjalne ogłoszenie wyników wyborów nastąpi 
20 września. 



Nr. 59. ŻYCIE GROMADZKIE 2. 

Armja • I siJoleczeństwo. 
Serdeczne powitanie w garnizonach po manewrach. 

Do sW}ch garnizonów wrociły oddziały wojsko­
we. Wróciły z manewrów dorocznych. 

Każd; miejscowość, przez którą przeciąi;?aly, 
Witała je owacyjnie-każde miasto garnizonowe przyj· 
mowało manifestacyjnie. 

Miasta przybrały odświętny wygląd. Na ulicach 
cach ustawiły się szpalery młodzieży szkolne1 oraz 
organizacyj społecznych ze sztandarami. Żołnierzy 
z<1rzucano kwiatami. W imieniu ludności składano 
hołd wojsku. Tłumnie zebrane rzeszi · wiwatowały 
na cześć naszej s1ly zbrojnej. 

r W du. 14 września 10 p. p. powrócił z manewrów do Łowicza. 
Na zdjęciu P. starosta Powiatowy, K. Siwik wita dowódcę 10 p. p. 

P. Pułk. M. Krudowskiego. 

W tym podniosłym nastroju, w tych spontanicz· 
nych wybuchach entuzjalmu i miłości, ula-tywały my­
śli ku Temu, który "'Yl<rzesał w narodzie i wcielił 
w czyn ideę polskiej siły zbrojnej. Gdy w tych sa­
mych garnizonach, do których koszar z ćwiczeń po­
lowych wróciła polska piechota, polska kawalerja, 
polska 3rtylerja, polskie czolgi i samochody pancer­
ne, mieściła się obca sifa, zaborcze wojska-Józef 
Pilsudski rzucił hasło: droga do wolności i niepo­
dległości, do ~lasnego i niezależnego Państwa wie­
dzie przez gromadzenie sił własnych, ·przez utwo­
rzenie własnego wojska. Hasło to przyoblekł w czyn. 
A czynem tym obronił granice Państwa i stworzył 
opolię niewzruszalną na najdalszą przyszłość. 

Niema Go już między nami, ale żywie duch 
jego-i są ci, których w trudzie woj„ennym urobił na 
kontynuatorów swej idei. Naczelnym wodzem na· 
szej siły zbrojnej jest ten, którego na to stanowisko 
wyznaczył Twórca Niepodległości i Naczelny Wódz 

w walkach o granice Państwa, General Rydz·Śmigły 
kształtuje naszą siłę zbrojną w tym duchu, w jakim 
ją widzieć chciał Marszałek-i świadom ość tego bu­
dzi w społeczeństwie to poczucie siły i bezp1eci:eń· 
stwa, które Jest potrzebne, aby 54 miljony obywateli 
Polski pracować mogło spokojnie, a Państwo kro· 
czyć po linji swego mocarstwowego rozwoju. 

130 przecież wszyscy, ilu nas jest w kraju, -
wszyscy od Olzy po Dźwinę, od Karpat po Bałtyk, 
wszyscy uświadamiamy sobie doskonale, że gwaran­
tem naszego bytu-zarówno państwowego jak i oby­
watelskiego-jest armja, stworzona przez Józefa Pił­
sudskiego, a jako · skarb największy strzeżona przez 
Jego następców. Wszyscy zdajemy iobie sprawę, 
że ta nasza siła zbrojna jest właśnie gwarantem­
pokoju. Że bez niej żadne papierowe zobowiązania, 
żadne traktatowe postanowienia nie stanowiJy rękoj-
mi pokoju i spokoju. 

Polska jasno i wyraźnie stale podkreśla swe 
nawskroś pokojowe intencje, Polska prowadziła, pro­
wadzi i prowadzić będzie politykę, streszczającą się 
w słowach: cudze~e nie chcemy, ale swego nie da­
my. I dlatego też nasza siła zbrojna jest jedną 
z najsilniejszych gwarancyj, zarówno bezpieczeństwa 
jak i pokoju. 

Zrozumienie tego sięga wgłąb społeczeństwa­
i ono to sprawia, że otaczamy nasze wojsko taką 
miłością i serdecznością, że radujemy się każdą 
wiadomością o doskonaleniu się siły zbrojnej, o jej 
rycerskim duchu. 

Bo to wojsko jest nietylko naszą chlubą, ale 
zarazem I nieodlączną częścią naszego społeczeFi­
stwa. W epoce, w której ziszcza się hasło: „Naród 
pod bronią", a więc, że armja stanowi tylko kadrę 
olbrzymich rezerw, tkwiących w społeczeństwie­
wojsko nie · jest wyodrębni0ną kastą, a częścią s~o­
leczeństwa, krwią z krwi społecznej. Każdy z nas„ 
rolnik i robotnik, rzemieślnik i handlowiec, funkcjo­
narjusz państwowy czy przedstawiciel wolnego za· 
wodu-każdy z nas część swego życia oddał służ­
bie wojskowej, a potem jest już na całe życie zwią­
zany z wojskiem, stanowi ten olbrzymi rezerwuar 
sił, z których obrona Par\stwa czerpać może. 

Gdy więc przez ulice miast przeciągały wraca­
j~ce z manewrów oddziały, to witali się ze sobą 
żołnierze w mundurach z tymi, którzy każdej chwili 
gotowi są do współdziałania w obronie kraju. Ma­
nifestowało i obsypywało kwiatami żołnierzy społe­
czeństwo, bo Widzi w armji naszej: siłę Państwa, 
potęgę Polski, jej bezpieczeństwo, a zarazem gwa· 
rancję pokoju. 

PRZYSPOSOBIENIE ROLNICZE. 
W dniu 15 b. m. w małeJ sali Domu Ludowe­

go w Łowiczu z iniC)atywy Pow. Kom. Przysposo­
bienia Rolniczego odbyło się zebranio przedstawi· 
cieli organizacyj młodzieżowych w celu omówienia 
najważniejszych spraw, dotyczących akcji Przysposo­
bienia Rolnicze~0 1 przy udziale około 100 osób, 
Post1mowiliśmy, aby w dniu 29 września we wszyst­
kich kolach młodziety i oddziałach strzelca obrado­
wać nad P. R- em. 

Al~cja przysposobienia rolniczego wysuwa się 
na Raczelne miejsce wśród zagadnień obchodzących 
młodych. Z dotychczasowego doświadczenia skon· 
statować można, że przysposobienie rolczc jest 4e­
dnym z momentów podtrzymujących organizacje 
młodzieżowe, dając możnośl uwydatnić się zbioro­
wej myśli w d11żeniu do jednego wielkiego celu. 

Celem tym jest wychowanie obywatela świadomego 
i odczuwającego otoczenie. 

Aby zdać sobie sprawę z wielkości zadania, 
jakiego spodziewamy się od przysposobienia · rolnicze· 
go, musimy zwrócić uwagę na całość naszego spo­
łeczeństwa, ldóre składa się w 2/ 3 z rolników. Przy­
rost ludności zwiększa nasz Naród co roku prawie 
o pól miljona, które trzeba wyżywić. Wreszcie, że 
produkcja z jednostki powierzchni żadną miarą nie 
idzie w pArze ze zwiększeniem się wymagań od rol­
nictwa. Już po 20 latach ludnoić naszego kraju mo­
że się zwiększyć o 10 miljonów, co nas przy do­
tychczasowym rozwoju rolnictwa może postaw~ przed 
widmem załamauia się samowystarczalności, ze­
pchnąć do rzędu Państw, sprowadzających produkty 
żywnościo\\e. 

........... 
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Powyższe zagadnienia muszą z kon'ecznośc~ 
rzeczy znaldć się w sfetze zainteresowań naszel 
młodzi eży, która jeżeli chce sprostać zadaniom i o­
bowiązkom, jakie na nią spadną w niedalekiej przy. 
s zloś ci, winna za wszelką c e nę, do spełnienia tychże, 
przygotowa ć się. 

jakże v.yglądało dotychczas przygotowanie do 
zawodu rolniczego'? Meto dą naśladownictwa-ojciec 
uc.zy ł s i ę od dziadk i'!, syn zaś od ojca, jak należy 
gospodarz}ć na ro li i to wystarczało, chociaż pocią­
gało za sobą l<e losalne straty, gdyż mloey Si!Ospodarz 
doświadczał dopie ro nfl własnem. Teraz wymogi 
pod tym względem s i ę zmieniły. Obecnie więcej 
łu dz i wyżyw'ć trzeba z tego samego lrnwałka roli 
i znacznie zwiększyły się nasze wymagania. Dlate­
go w młodym wieku należ} zdobywać tą pewność, 
że na \\łasnem będziemy gospodarzyć dobrzt>, że 
będziemy co najważniejsze gospodarzyć bez kary­
~odnych strat. 

W Polsce co roku 100.000 gospodarstw dostaje 
się pod k ierownictwo młodych nledoświadczoąych 
gospodarzy. 

Aby u niknąć strat wypływających z braku do­
świadcze nia , należy w młodym wieku, należąc do 
organizacji młodz i eżowej takiej czy innej, zacząć 
zdobywać wiedzę rolniczą tak rozl egłą. 

Istn i ejące w powiecie szkoły rolnicz-e, mogą 
przeszkolić zaledwie wybrańców losu, nawet przy 
całkow i tem Z8pełnieniu ich młodzieżą naszego po­
wiatu. Gdyb}' według ustawy z 1920 roku o szko­
ła ch ro lniczych, zni:1 lozły s i ę one we wszystkich pe· 
wiatch po dwie, tal<, jak to jest u nas i były całko· 
wicie zapeł nione, to możnaby przeszkol ć zaledwie 
10°/o młodzieży, to jest około 20.000. A reszta 
180.000, czy ma pozostać bez żadnego przy~otowa­
nia do zawodu rolnicze~o, czy ma w dal~zvm ciągu 
zaczynać gosp oda rować wedłu ~ dawnych metod 
i dro~o o płacać zdobywane doś wi adczeni.? 

Ten groźny stan przynajmniej w pewnym stop· 
niu :1łagodz i dobrze p ojęta praca w przrsposobieniu 
rolniczem. Tam mają możność spłacać swój dług 
zaciągnięty w stosunku do społeczeństwa wychowan­
kowie szkól ro lniczych, tam Winna znaleść możność 
zdobywania wiedzy rolniczej ta reszta młodzieżv, 
k tórn nie znalazła się w murach szkól rolniczych, 
drogą samokształceni a , drogą mozolnej pracy w ma 
łych gromadkach, zespoła c h. Należąc do ze!lpolu 
przysposobienifl rolni czego, po za pracą nad samym 
sobą, poza zdobywaniem Wiedzy, przyz\\1ycżajamy się 

O wodociągach. 
Roboty przy zakładaniu wodociągów miejskich 

w ł.o\\ iczu dobiegają końce, szczególnie wśródmie­
ściu. Urządzenia wodociągowe, tak nowe w Łowi­
czu, w r?.eczywistości należą do do najstarszych urzą· 
dzeń kulturalnych, znanych w starożytnym świecie. 

„U ludów-jak podaje inż. Włodzimierz Dzia­
kiewicz w swojej pracy „Roboty Wodne" - już w 
starożytności kulturalnych: Egipcjan, Indusów, Chiń· 
czyków, Greków, a później Rzymiirn używanie ką­
pieli i utrzymywanie czystości, [uważano jako nie­
zbędne dla zdrowia. .lnane są też w Grecji i Rzy­
mie publiczne łaźnie i troskliwość rLądów o dostar­
czan ie ludn o ści wody. Do dnia dzisiejszego pozo­
stały też w wielu miejscach ruiny dawnych akwa­
dul<tów, jako pomniki kultury starożytnej . Aplus 
Claudtus zbudował pierwszy wodociąg rzymski od­
dany do utytłm w roim 515 przed Chrystusem. 
Rzym posiadał 22 akwaduktów, dostarczających dla 
przeszło stutysięcznej swej ludności wodę po tysiąc 
litrów na głowę. Pliniusz uważał wodociągi rzym­
sl{ie za cud świata. Własną kulturę przenosili Rzy­
mianie do krajów podb itych, gdzie przedewszystkiem 
budowali drogi i wodociągi. 

W Wiekach średnich, budowali Maurowi~ w 
Jiiszpanji wodociągi, g1;dne starożytnych. W innych 

praktycznie do 1njmowania wielkilh zasad spoldziel· 
czości „praca jednostki dla ogółu i naodwrót, ogółu 
dla jednostki". Pracą w zespole przyzwyczajamy się 
do µrzyszłej \\·splópracy z sąsiadami, w gromadzie 
wiejskiej, gminie i t. d. 

Powiatowa Kom . .P. R. już rozesłała, za pośred­
nictwem waszych organizacji, okólniki z wytycznemi 
pracy przysposobienia rolniczego, ja chciałbym jesz­
cze w krótkich słowach naszkicować plan rracy ro­
cznej w zespole pierwszego stopnia sprawnoś ·~i rol­
niczej. 

Zespoły, które przystępują poraz pierwszy do 
roboty w P. R-rze, przepr;icowywują zagadnienia do­
tyclące uprawy okopowych (buraki, ziemniaki, mar­
chelN) po jednej roślinie na poletku 200 - 250 m.~ 
albo po rośliny na poletkach po 100 m.2• Wszyscy 
w zespole muszą obrać jeden temat i do zespołu 
powinno należeć przynajmniej 9 osób. Zespól nale­
ży zorganizować najpóźniej we wrześniu, aby 
jeszcze w październiku móc się zapoznać z uprawą 
roli pod okopowe i poletka odpowiednio przygoto­
wać. W listopadzie przewodnik (najczynniejszy 
kierownik W<1szej pracy) musi być na kursie dla 
przodowników zorganizowanym przez P. Kom. P. R., 
a od jes:lo powrotu z kursu już trzeba się zabrać do 
wspólnej pracy, do nauki. Wykorzystać możliwie 
dużo długich wieczorów na czytanki, referaty, dys­
kusje z zal<rPsu obrane~o tematu tak, aby na wio­
snę móc powiedzieć w całym zesoole: uczyliśmy 
się przez c.ałą zimę, a tera sprobójmy nasze wiado­
mości sprawdzić praktyczniP. To sprawdzanie od­

·będzie się na połetkflch przez okres letni i rezulta­
cie końcowym na pokazie. Przez cały czas pracy, 
przodownik skrzętnie winien notować wszystkie pra­
ce zespołu. Uczniowie zaś, w swoich zeszytach no­
tują prace i zabiegi pielęgnacyjne wykonane na poletku. 

Zeszyt przodownika da świadect wo o intensyw­
ności pracy zespo łu, zeslyt ucznia zobrazu1e stosu· 
sunek jego do przepracowanego temr1tu, zobrazuje 
stosunek jego do przyjętych na s1ebio obowiązków, 
da mu możn ość \\!yciągnięcia wniosków dla siebie 
na przyszłość, da mu wreszcie możność oceny sa­
mego siebie, 

Młodzi są zazwyczaj zdolui do wielkich wysił­
ków, do szukania zawsze nowych rzeczv wokół sie­
bie, Niech Przysposubienie Rolnicze dostarczy wam 
podniet do tych poszukiwań. 

A więc do pt ac}! 
Adamczak, 

krajach europejskich, trapionych ciągłemi wojnami 
nie troszczono s i ę o wododocią<;!i. W Polsce spo­
tykamy się w 14-ym Wieku z urzędem miejskim rur­
mistrzów. Prócz Warszawy, Kral<0Wa i Lwowa cały 
szereg miast posiadał wodocią~i, dokumenty zaś 
świadczą o przywilejach królewsl<ich dla tych miast, 
które je budowały. 

W miflstach niemieckich aż do polewy 17 wie­
ku nieznaną była prawie ani kanalizacja ani wywóz 
nieczystości, 

Jak straszne stosunki higj"niczne panowały w 
innych miastach europejskich świadczy naprzykład 
statystyka Paryża, zapisująca od końca 14 wieku co 20 
do 50 łat niesłychane epidemje. W 16-tym wieku 
naprzykład cholera i ł} fus pochlonęly w samym Pa· 
ryżu 500.000. Dopiero NC1poleon Wieli<! zbudował 
w Paryżu kanały i odtąd stan zdrowotny zaczął się 
ogromnie poprawiać. 

Od czasu Wielkiej epidemji cholery w roku 
1851 zaczął się w Europie pod względem higieny 
zwrot Im lepszemn. 

Przykład dał w roku 1838 parlament an~ i elski, 
powołując ankietę do zbadania stanu miast. Następ· 
stwem były surowe przepisy co do utrzymania czy­
stości miast, bu1owy kanałów i wodociągów. W tym 
wz~lędzie Angja przodowała Europie. 
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Zagadnienie prasy młodzieżowej. 
Zagadnienie prasy młodzieżowej starano się 

w różny sposób rozwiązać, a łączyło się to ściśle 
z metodami wychowawczemi, które w danym okre­
sie stosowano. W rozwoju i tworzeniu tego rodza. 
ju prasy możemy odróżnić szereg etapów. 

Poprzez dodatki dla młodych w różnych pis· 
mach, poprzez pisma, redagowane przez starszych 
°\\'yłącznie dla młodszych,-dochodzi wreszcie prasa 
młodzieżowa w swej dość szybkiej ewolucji do obec­
nego stanu. PowstaJą pisma reda~owane przez mło· 
dzież dla młodzieży. Wyzyskano tu najlepszy czyn­
nik wychowawczy, jakim jest samodzielnoić-w pra­
cy nad wvdoskonaleniem się w nauce. czy w przy­
gotowaniu do życia społecznego. Pozatem pisma 
takie umożliWi b ją współżycie i wymianę myśli szero­
kich mas młodzieży, o ile naturalnie Sl! pomyślane 
na sze:roką skalę i potrafią czytelników zaintereso· 
wać. Prasa młodzieżowa 1est zwykle związana z ru­
chem młodzieżowym, skupiającym się w organizacjach. 

Na pierwszy plan wybijają się Włochy, które, 
dążąc do oparcia s"1ego bytu na silnych podstawach 
zwracają baczną uwagę na obywatelskie wychowanie 
młodzieży. Najmłodsi skupiają się w „Opera Nazio· 
nale di Bnltl a" -ori;?anizacji, podobnej do nasze!lo 
harcerstwa; z niej wyrastają kadry młodzieżv stdrszej, 
która twc•rzy znów t. zw. „Avangard1st1". Prócz te­
sto istnieje "Opera Nflz1onale Dopo!avoro", do któ­
rt"j należy młodzież poze1szkolna. Or$!antzacje te 
szczycą się mnóstwem broszur propagandowych i 
pozytywnemi "'Ynilrnm1 w pracy, l<tóre uwidaczniają 
się w konkursach specjalnie urządzanych. Pisma 
młodzieżowe, o charakterze sprawozdawczym, są tu 
bardzo liczne i istnieją niemal w k9żdym większym 
mieście („L'Aquila"-„Boletino"-„Gagliardetto" etc.) 
Pisma „GioVcntu Christiana" i „Ascesa" są organa­
mi Młodzieży Chrześcijańskiej. Ogólnie możemy 
powiedziać, że pisma młodzieży włoskiej mają cha­
rakter przedewszystkiem organizacyjny i są rt'dcJgo­
wane przez starszych, lub przy współudziale starszych. 

Cała literatura w Rosji Sowieckiej stoi obecnie 
na uslugac:h panującego regime'u, co nie zmniejsza 
jej znaczenia dla sztuki, ale nadaje jej swoiste 
piętno. W wychowaniu młodzieży stosowano zrazu 
system dAltońsl<i, przewidujący rozwijanie samodziel­
ności indywidualnej i zbiorowej, ale wypaczone me­
tody, podobne raczej do eksoerymentów,-zawiodły. 

Jeżeli dzisiaj nie grasują takie epidemje, jakle 
graso"'ały w wiekach średnich w Europie, jeżeli w 
krajach zachodnich i środkowo· europejskich spa dla 
śmiertelność do cyfry 14 do 17 na tysiąc, to zasłu­
gą jest to tylko wodociągów i kanaiizacji. 

Miasta pol&kie od chwili rozbioru kraju zubo· 
żały wskutek rabunkoW~J gospodarki obcych rzą · 
dów. W Małopolsce i Królestwie zaledwie kilka 
miast zdobyło się na wodociągi, mnleJ jeszcze na 
kanały. W Poznańskiem społeczeństwo lepiej zro· 
zumialo własny interes. Akcja więc w tym l<ierun • 
ku musi być energicznie przyspieszona. Z wzrostem 
przemysłu podno~zą się przedewsLystl<iem miasta 
i to w bardzo szybkiem t~mpie. Trzeba więc przy· 
gotować tej ludności znośne warunki żVcia przez 
zakładanie wodociągów i kanalizacji, co leży w in· 
teresie samych miast. 

Ustaleni~ ilości wody jaką wodociąg ma do· 
starczać miastu jest rzeczą podstawową. Jeżeli woda 
jest w l>liskości i dojść może do miasta wlasnem 
ciśnieniem, wówczas będzie tanią i więcej jej moż­
na używać. Przeciwnie, ~dy woda znajduje się da­
leko, gdy tłoczyć ją muszą do miasta pompy - bę· 
dzie dro2ą. 

Francuzi trzymają się zasady, że im więcej się 
ma wody, tern więcej się jej używa,., Fo zaspoko-

Niemieccy pedagogowie biadają na zbyt matą 
tlość pisemek szkolnyd1. Ale zato bardzo rozpow· 
szechnione są pisma dla młodzieży i dodatki dla 
młodzieży w miesięcznikach i tyl!lodnilrnch. 

Również w innych krajach istnieją organizacje 
i stowarzyszenia młodzieży, których ilość i jakość 
jest wykładnil<iem stanu i poz;iomu pras} mlodzieżo· 
wej w danvm ośrodku. Obok niezaprzeczonych 
wartości wychowawczych mają pisma młodzieżowe 
tę również wiell<ą wartość, że ujawniają się w nich 
talenty literackie młodych autorów, poetów i przy­
szłych pul>licystów. 

Dla najmłodszych istnieją w Polsce „Płomy­
czek", „Płomyk"-dla starszych nieco: „Iskry". Po­
ziom tych pisemek pozostawia jeszc'Ze, pomimo ?Ji­
docznych \\Vsilków \\iydawców, wiele do życzenia. 

Najliczniejsze są niewątpliwie pisemka szkolne, 
wydawane zwykle przez jeden lub kilka zakładów. 
Są one w przeważnej części wypełnione kronikami 
i sprawozdaniami, mało natomiast miejsca zostaje 
na poezję, artykuły literackie i elrnnomiczno-gos-
podarcze. . 

Z inicjatywy śp. Adama Skwarczyńskiego po­
wstaje w Warszawie „Kuźnia Młodych". Pismo o 
szerokim horyzoncie na Większą zakrojone miarę. 
Przez założenie gęstej sieci szkolnych i między­
szkolnych Komitetów Redakcyjnych sprawiono, że 
czytelnicv stali się jednocześnie redaktorami swego 
pisma. Na wzór .Kutni Młodych" powstaje szereg 
innych pism, jak „Nasze Prace" (Toruń), „Młodzi 
Idą" (Zog!ębie), i „ Wołyńska Mlódi" (Równe). Po· 
ziom wysoki. 

Zgadzamy się wszyscy co do tego, że należy 
pracę na tern polu sko-0rdynować i umożliwić poro­
zumienie między poszczególnemi pismami. A to 
jest możliwe tylko przez utworzenie syndykatu pra · 
sy młodzieżowej. Należy jednak wykluczyć wszelką 
zależność administracyjną, aby wysill<i i praca wło­
żona w to nie były niewspółmierne z wynikami. 
W kilku okrę~ach powinny istnieć pisma młodzieżo­
we, zrzeszone pozatem w syndykucie. W ten spo· 
sób zniknęłyby drobne pisemka, których nadmiern 
ilość jest szkodliwa i niepożądana. Natomiast po­
rozumienie się szerszego ogółu młodzieży dałoby 
możność do wykonania Wielu rzeczy, które teraz 
wydają się mrzonką. Stefan Durmaj. 

jeniu konieczności fizycznych, zwolna przycl1odzi 
zbytek w czystości, jako oznaka dobrobytu i zdrowia. 

, Zużycie wody zależy także od ldimatu. W cie­
plejszych klimatach zużywa się więcej wody. Stąd 
też w różnych krajach przyjęto różne normy dla ilo· 
ści wody na użytek domowy i publiczny, wyłączając 
przemysł, dla którego w każdym wypadku należy 
przeprowadzić osobno studja. 

Następujące zestawienie da pogląd na ilość 
wody, jaką przyjęto w wymienionych miastach dla 
wszell<ich potrzeb prywatnych, licząc na jednego 
mieszkańca i dzień: New Jork 300 litrów, Chica­
go 530 litr., Detroit 600 litr., Londyn 160 litr., Pa· 
ryż 234 litr., Grenoble 1000 litr., Rzym 640 litr., 
Wenecja 53 litr., Berlin 67 litr., Hamburg 219 litr. 
Warszawa 200 litr., Lwów 200 litr., Kraków 75 litr. 
Im \\Oda jest tańszą, tern Wi<;cej używa się jej w 
mieszkaniach i przemyśle. Nie rzadko przenosi 
wówczas zużycie wody 150 litrów na głowę dzien­
nie, Przeciwnie przy wysokiej cenie konsumpcja 
wody spada poniżej 50 litrów. W środkowej Euro­
pie waha się zużycie między 50·ciu do 200·słu lit· 
rów dziennie na osobę•. 

W następnych notat!rnch podane będą wiado· 
mości statystyczne, dotyczące wodociągów miejskich 
w Łowiczu. (d. c. n.) 
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Okręgowe Towarzystwo Organizacyj i Kółek Rolniczych zwołuje na niedzie­
lę 22 września na godz, 12 m. 30 w południe, do wielkiej sali Domu Ludowego 

Wielki Zjazd Gospodarczy 
,z udziałem przedstawiciela Centralnego Towarzystwa Organizacyj i Kółek 

Rolniczych w Warszawie. 

Roboty melioraeyine w woj. warszawskiem. 
Prasa stołeczna jest przepełniona artykułami 

oraz notatkami o rozbudowie i upięl<szaniu miast 
i miasteczek. Rzecz oczywista, inwestycje miejskie 
są dla wszystkich Widoczne i efektowne. Jeżeli 
buduje się np. nową rzeźnię w Płocku, pływalnię 
w Żyrardowie lub most we Włocławku-to każdy to 
Widzi i może zgóry uznać celowość i potrzebę da­
nej in westycji. Natomiast $!dy reguluje się jakąś 
rzeczkę , która_ zalewa tysiące ha łąk i niszczy przez 
wylewy zasiewy i dobytek tysięcy mieszkańców, 
to taką pracą mało kto się interesuje. Wogóle 
mało nas obchodzi to ile hektarów łąk i ziemi ernej 
możnaby uzyskać w powiatach podstoleoznych, po­
skramiając kapryśne i nieobliczalne biegi rzek i rze· 
czek w najbliższych okolicach Warszawy. Ileż to 
strat przyniosła np. taka rzeczka Utrata, l<tórej naz· 
wa pochodzi stąd, iż przez nią Wielu ludzi utraciło 
swój majątek, albo Ileż szkód wyn.ądzają inne ry· 
wal izujące z nią 1zei<i, jak· Pisia, Raciążnia i Och· 
nia i t. d. Ileż jeszcze pracy i trudów wymaga re­
S!Ulacja tych rzek i ujęcie ich biegu w stale koryto. 
Praca nad ich ujarzmieniem prowadzona jest od sze­
regu lat i kosztowała już miljony złotych. Wystar­
cz}' przytuczyć, że uregulowanie takiej rzeczki, jak 
Utrata i je j dopływów w pow. Błońskim kosztowało 
już przeszło 5 mtljooy złotych i dzięki tej pracy 
okol1czn1 mieszkańcy odzyskali od 3 do 4 tysięcy 
ha łąk, które obecnie są zdatne pod pastwiska. To 
samo można powiedzieć o rzece Słutwi, która za· 
bagn i a ła okolice Łowicza i na terenie 5 powiatów 
zatapiała rozle~łe tereny, dosięgające obszarem oko· 
Jo 3 tys. ha. Był:l to swoiste Polesie łowickie, któ-

Wiadom.ości 
Rozporządzenie o przemiale. Z dniem I paź· 

dziernilrn r. b. wejdzie w życie rozporządzenie 
o przemiale pszenicy i żyta, mające na celu zwięk· 
szenie wewnętrzne~o spożycia zbóż chlebowych i ze 
względu na to dopuszczają ·e do obrotu tylko mąkę 
pszenną do 65 proc. i żytnią do 55 proc. · 

jakość mąki podniesie się, ale równocześnie 
zwiększy się produkcja otręb. Jednakże produkt 
ten uboczny nie zaciąży na rynku wewnętrznym. 
Rząd udzielać będzie dla otręb premji ekspc rtowych 
i dzięki temu wywóz ich zagranicę będzie znacznie 
ułatwiony. 

Dopuszczenie do konsumcji wewnętrznej tylim 
wyższych gatunków mąki i lokowanit:: nadwyżek zbo­
żowych w postaci otręb na rynkach zagranicznych 
oddziaływać będz i e na zwiększenie się zapotrzebo­
wania na ziarno pszenicy i żyta. 

Będzie mugła znajdować się w obrocie żytnia 
i pszenna mąka razowa pełna 90 proc. Inne gatun­
ki mąki będą mogły być używane tyłl<0 we własnych 
gospodarstwach rolników, o ile nie będą stoso\1.-ane 
przez nich do wypieku w celach handlowych. 

Władze administrdcyjne będą prowadziły ścisłą 
kontrolę zakładów przemysłov..ych I handlowych oraz 
ujawnianie przemiału, sprzeC:aży lub przeróbki nie· 
dopuszczonych do obrotu Slatunl<óW m4ki. f>rzekro· 

re doprowadzało do rozpaczy okolicznych właścicieli 
gruntów. 

I dziś tam, gdzie 4 lata temu byłJ jeszcz.e bag. 
niska i moczary, a t zeka była w niektórych miejs­
cach tak szeroka, że jej rozlewisko miało 60 mtr. 
szerokości, obecnie jest wąskie jednostajne koryto. 
regulowane przepm;tami i otoczone walami. I co 
ciekawsze roboty meljoracyjne regulujące rzekę Stu· 
twię zostały dokonane całkowicie przez spółkę pry­
watną tylko przy pomocy finansowej Rządu. Jest 
również rzeczą charakterystyczną, iż nad tą rzeką 
został wybudowany jedyny w Europie most nie po­
siadając}' nawet jednego nita - most szwejsowany„ 
Podobnież możnaby bvło pisać cale historje o mel­
joracji rzek Ochni i Raciążnicy i wielu innych rze­
lcach mazowieckich. Musimy podkreślić, że wszy­
stkie te prace są finansowane obecnie z FunduiZU 
P;ncy i Funduszu Meljoracyjnego-te konsekwencje 
i planowe usuwanie błędów przvrody, to mądre za­
biegi „kosmetyczne", które nietyl!rn zmieniają wygląd 
woj. warszawskiego, ale poskramiają niesforne oraz 
kapryśne rzeki i rzeczki i ujmują je w stale ramy 

.umocnionych brzegów. Może na tern traci wygląd 
okolic, które są teraz pocięte równemi linjami umoc­
nionych koryt rzecznych, otoczonych wałami 1 ogra· 
niczonych tamami, ale to jest WIC1śnie ta wielka „sy· 
zyfowa" praca, która podnosi wartość łąk woj. war· 
szawskiego, usuwa kaprysy µrzyrody i niepewności 
życia włościan mazowieckich. Jest to wielka praca, 
którą można obecnie"dopiero po obe1rzeniu jej zbił· 
ska i rozważeniu jej celowości i znaczenia gospo· 
darczego należycie ocenić. 

gospodarcze. 
czenie przepisów rozporządzenia pola represjami 
karnemi bttdzie pociągało za sobą konfiskatę towaru. 

Od I-go października r. b. mąka znajdująca się 
w handlu Winna być przechowywana w workach 
ściśle znakowanych. 

Z dniem wejścia w życ_ie rozporządzenia o 
przemiale pszenicy i :7.yta-wszystkie dawne zapasy 
gatunków mąki niedopuszczone do obrotu muszą 
l>yć wycofane z handlu i przeróbki o ile do tego 
terminu nie zostaną skonsumowane. 

Zbiory ziemiopłodów w Polsce. Według pro­
Wi zorycznycl1 obliczeń Głównego Urzędu Statystycz­
n!!go, dokonanych na podstawie 4200 sprawozdań 
korespondentów rolnych z pol0wy miesiąca sierpnia 
r. b., przypuszczalne zbiory 5 głównych ziemiopło­
dów w Polsce orzedstawiają się następująco (w tys. q.): 
pszenica-19.985,7, żyto-63.819,3 jęczmień 14 2.::!::1,2, 
owies-25.651,7, z1emn1aki-293,867,6. Liczby te mo­
gą ulec zmianie po omłotach i wykopkach ziemnia­
ków. Obliczenia wyżej podane są jed}1nie przybli­
żone i mogą odbiegać od ostatecznych, dokonanych 
w późniejszym czasie przez władze administracil 
ogólnej, przy pomocy komisyj gminnych i powia­
towych. 

W porównaniu do lat ubiegłych, następująco: 
(pierwsza liczba wykazuje porównanie do r. 1954-
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druga porównanie do przeciętnej 1930-1934 r.): 
pszenica-o 3,9°/o miejsza, wzi;?łędnie o 1,10/o mniej· 
sza, żyto o 1,3°/o mnjejsza lub o 1,26/o mniejsZf, 
jęczmień o 1,7 lub o 1,2°/o mniejsze, owies o 0,6i/o 
lub o 4,4°/o większe. Ziemniaki o 12,2°/o względnie 
o 4,4°/o mniejsze. 

Najlepszy stosunkowo w porównaniu do roku 
ub. urodzaj wszystkich 5 ziemiopłodów wypadł w wo­
jewództwach południowych, natomiast najgorszy uro­
dzaj pszenicy okazał się w woj. Warszawskiem, 
łódzkiem i kieleckiem; żyta-w łódzkiem, Wileńskiem 
i nowogródzkiem; jęczmienia, owsa i ziemniaków­
w poznańskiem, łódzkiem i warszawskiem. 

Zmniejszenie świał81''J'Ch zapasów zboża 
w r. b. Według prowizorycznych obliczeń, swiato· 

we zapasy zbóż na 1-go sierpnia r. b. wynosiły 157 mil­
jonów kwintali, co stanowiło stan od roku 1929 naj­
niższy, gdyż w r. 1934 zapasy te wynosiły-191 mił­
jonów kwintali, w r. 1933-204 miljn. kw., w r. 1932-
178 milin. kw., w 1931-170 miljn. kw„ a w 1930-
154 mi!jn. kw. Nadwyżki eksportowe szacuje Mię· 
dzynarodowy Instytut Rolniczy na 1-go sierpnia r. b. 
na 110 do 130 miljn. kwintali, a zapotrzebowanie 
na r. 1935-36 w wysokości 135-145 miljn. kw, ,_ 
Świadczyłoby to, że zapasy pozostałe z lat poprzed· 
nich muszą ulegnąć znowu pewnemu wyczerpaniu, 
a sytuacja na rynkach światowy::h dotychczas przed­
stawiająca się dość pesymistycznie ulegnie od· 
prężeniu. 

Obniżenie opłat targowych. 
W ost&tnim „ Warszawskim Dzienniku Woje­

wódzkim" Nr. 22 z dnia 31 sierpnia 1935 r. ukazało 
się zarządzenie Pana Wojewody w sprawie umorze­
nia i obniżenia opłat targowych i rzeźnianych. 

Zarządzenie powyższe, mając na WzJ,!lędzie 
trudności w jakich znajduje się rolnictwo, dąży do 
zmniejszenia kosztów wymiany towarowej i przetwór· 
stwa zier:i.ęcego. Koszta te, utrzymuiąc się na po· 
ziomie z przed lat kilku, zn&cznie odbiegły od cen 
rynkowych zwierząt rzeżnych i tym sposobem wpły­
wają niekorzystnie na ksztnltowanfe się cen mięsa 
i jego przetworów. 

Dotychczasowe nastawienie związków samorzą· 
dowych w kierunku czerpania nadwyżek z opłat tar­
gowych i rzeźnianych na cele budżetowe ogólno-ad­
ministracyjne-musi ulec zmianie. 

Opłat1 za korz1stanie z targowisk zwierzę· 
c1ch obciążają dotkliwie rolników. Znaczne \\!pływy 
z tych opiat służyły do zaspokojenia różnych potrzeb 
gospodarki samorządowej, gdy t\'mczasem powinny · 
one gwarnntować jedynie samowystarczalność finan · 
sową tar~owiska z uwzględnieni~m amortyzacji i o­
procentowania. Budżety targowisk winny być wy­
dzielane z ogólnych budżetów gmin oraz zawierać 
z nadwyżki dochodów sumy przeznaczone na stop­
niowe doprowadzanie targowisk do należytego stanu. 

Opłaty za korzystanie z targowisk dopuszczalne 
są w granicy rnal<symalnej do: 
1) od konia i bydła rogates;io dorosłego - 0,50 gr. 
2) od jałowizny (od pół roku do 2 lat) - 0,40 gr. 
3) od trzody chlewnej - 0,40 gr. 
4) od cieląt do pół roku, owiec i kóz - 0.20 gr. 
5) od prosiąt do 8 tygodni - 0,20 gr. 
6) od jagniąt kożląt-opłaty pobierać nie należy. 
Za jednorazowe użycie wagi pomostowej-do 20 gr. 
Innych opłat poza wyrnienionemi nie wolno pobierać. 

Opbt1 za korzystanie z urządzeń rzeźni 
winny być możliwie nisko skalkulowane, wówczas 
bowiem wpłyną na potanienie kosztów spożycia mię · 

Zawod1 balonów o puhar Gordon-Bennetta. 
Zawody balonów dobiegają końca. Po czterech 
dniach lotu, l<t óry rozpoczął się 16 b. m. na lot­
nisku w Warszawie, dochodzą do stolicy meldunki 
tdefoniczne i radjowe, zwiastujące zwycięstwo, jakie 
po raz trzeci odnieśli polscy lotnicy w tej szlachet­
nej konkurencji. 

Niema dotychczas wiadomości o francuskim 
balonie „Maurice Mallet", sądzić jednak można, że 
zawodnicy cl nie dotrą dale1, niż polacy i dz ' ęl<i te· 
mu puhar im. Gordon·Benetta przejdzie na v...lasność 
naszego Aeroklubu. 

Wyniki lotu są następujące: balon „P0lonia li" 
przebył 1650 kim. „ Warszawa" 1.550 kim. „Erich 
Deku" (Niemcy), „BelgicH" (Belgja) i „Kościuszko" 
(Polska) zajęły dalsze miejsca w zawodach. 

sa, zwiększą frekwencje oraz zmniejszą potajemny 
ubój. 

Nadwyżka uzyskana z wykonania budżetu rzeźni 
Winna być użyta wyłącznie na ich techniczne i sani· 
tamo-weterynaryjne. 

Opłat1 za urzędowe badanie zwierząt rzezm.­
n1ch i mięsa mu&zą być tak obliczone, aby całko­
wicie pokryły koszta nadzoru lekarsko-weterynaryf· 
nego. Jednakże s;iminy, które mają przywilej spra­
wowania tego nadzoru, nie mogą go traktować Jako 
źródła dochodów, przeznaczonych na inne cele 
budżetowe. 

Zarządzenie ustala granice opłat jednostkowych. 
za ubói oraz opłat od 1 go kg. żywej wagi. 

Również unormowane zostsly opłaty za nadzór 
lek„ wet. nad mięsem przywozowem oraz za kontro­
lę wędlin. 

Taryfy opłat rzeźni winny być ujęte jasno• 
i przejżyście w regulaminie razem i podane do plł-
blikznej wiadomości. · 

Zarządzenie po\\lyższe Dosiada doniosłe zna· 
czenie dla żyda gospodarczego, SldYż wpływa na po· 
tanienie produktów mięsnych, na zwiększenie obro­
tów handlowych wsi i miasta i, wreszcie, normuje 
zadania targowisk i rzeźni. Dotvchczas bowiem za­
równo targowiska jak i rzeźriie i nadzór lei<. weter. 
traktowane były przez niektóre związki samorządowe 
niez~odnie z ustawą o tyrnczasowem ure~ulowaniu, 
finansów komunalnych. Zarządy gmin żnajdywały 
w opiatach wspomnianych najłatwiejsze źródło po­
luycia budżetowych wydatków ogólno· administracyj­
nych z krzywdą dla zubożałe$!O rolnictwa i z parni· 
nięciern o~ólnopaństwowego interesu gospodarczego. 

Zarządzenie powyższe, mimo że budżety związ­
ków samorządowych na rok 1935/56 są już oddawną: 
zatwierdzone i wykonywane, muszą być w bieżącym 
jeszcze roku !;!ospodarczym stopniowo realizowane. 
Natomiast budżetv na rok 1956/57 w całości uwzględ­
nią zarządzenia PanR Wojewody. 

Ryszard PA"WŁOWSKI' 
BUDOWNICZY 

WYKONYWUJE projekty i kosztorysy, przyjmuje 
kierownictwa budowy domów mieszkal­
nych, willi, szkół i t. p. 

OBLICZENIA statyczne ustrojów żelbetowych i wy­
sokich korninaw fabrycznych. 

P L A N Y do uzyskania uprawnień wodnych. 
A D R E S: l.owicz ulica Warszawska Nr .• 3:. 

10-8. 

Unl·nw!l1·01·a ·1·e ~aginioną książeczkę rachunku bie­
li U i zącego N. 2137 wydaną przez Bank 

Ziemi Łowickiej, Łowicz, na imie Konstante~o Więc. 
ławskies;fo ze wsi Lipnice, gm. Jtziorko, pow. Iowie· 
kiego, na zł. 50. 3-5 •. 
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Kronika powiatu • 
1 miasta. 

Ostateczne w1niki w1bor6w do Sejmu. Okrę· 
gowa K omisja Wyborcza XIII Okręgu dokonała w 
dn. 14 b. m. ostateczn ego ustalenia wyników wy!Jo· 
rów do Sejmu. Ilość gfosów otrzymanych przez 
poszczególnych ka ndydatów na posłów przeds.tawia 
się następująco: 

1. Jan Koza . . • • . 10.568. 
2. Feliks A ndrzejewski . 11.012. 
5. Kazimierz Duhlas iewicz 17.994. 
4. Stanisław Osiecki 10.565 
5. Antoni Pacholczyk 20 975 
6. Marcin Piestrzeniewicz 2.666 
7. Jrn Ale ksa ndrowicz 5.770. 
8. Wincenty Chrystowsk i . • 6.929. 
Jak wynilrn z danych nadesłanych przez Ko­

misje Obwodowe. l <a n d~d ilt Jan Koza otrzymał w i ę­
kszą ilość głosów rol niczyc h z powiatu błońskiego 
niżeli z powiatu łowick i e ~o. Czego to dowodzi? 
Po pierwsze powia t błoński fi est bardziej społecznie 
wyrobiony i, uświ a dam i a J ąc sobie konieczność wy. 
boru drobnego rolnika, odd awał glosy na Jana Kozę, 
ponieważ nie miał swojego przedstawiciela. Po dru­
gie-zawiść roz.poli tyko\\ anych prowodyrów partyj· 
nych, którzy nie m ając na dzieji uzyskania mandatu, 
zwalczali Zf> szcze gól ną zac i etoś c ią łowickiego rol­
nika; zawiść egoistyczna bvła ukrytym bodźcem 
dz i a lcil ności „proroków bojkotowych", którzy oszu­
kiwali naiwnych. 

Powitanie Wojska. W dniu 14 września r. b. 
powra cający z manewrów 10 pull< piechoty owacyj­
nie był Witany przez lud n ość Łowicza. Pułk przybył 
do miasta od strony Łodzi i tam na szosie łódzkiej 
powitany :Lostal przez staro stę p. K. Siwika, burmi­
strza i Radę Miejską. 

Panie wręczyły kwiaty oficerom i żołnierzom. 
Młodzież szkolna wznosiła okrzyki na cześć wojska. 

Nast~pnie na Ratuszu odbyło się przyjęcie kor· 
pusu oficerskiego I delegacyj żolnieży. Na przyję­
ciu tern przemavJiał burmistrz p. Jan Myśliwiec i pul· 
kownik M. Krudowsk i, który dziękował miastu za 

·tak serdeczne powitani e i przyjęcie wojska. 
Wieczorem Ratusz i Kolegjata były iluminowane. 

(' Jarmark Mateuszowski. W roku obecnym 
jarmark ś w. M ateusza rozpoczyna się w poniedzia· 
łek dn, 23 września i trwać będzie trzy dni t. j. do 
środy włą cznie 25 września r. b. 

Kurs obron1 Przeciwlotniczo Gazowej. 
Dotychczasowe wysiłki organizacyjne L. O. P. P. 

na terenie naszego powiatu pr7yniosły redlne sukce­
sy. N ie poprzestając jednak na tym dornblm, LOPP. 
stara się wcią~ać do pracy jaknajszerszy ogól 
społeczeństwa - Zarząd Obwodu w rozpoczę · 
ciu programu na okres najbliższy przystąpił do 
zorgan izowania kursu Obrony Przeciwlotnicza-gazo· 
wej. Otwarcie bezpłatnego kursu nastąpi dnia 30 
wrześn i a o godz. 17 w Domu Ludowym. . 

Si.kolenie b~dzie odbywało się codziennie w 
cią~u 12 dni po 2 godz. dziennie od godz, · 18 flo 
20 w wyżej wymienionej sali. Po skońc.zenlu kursu 
odbędzie się egzamin i będą wydane świadectwa 
uprawnia jące do pełnienia funkcji komendanta ob­
jektu OPLG. 

Na powyższy kurs mogą być przyjęte osoby 
bez różni cy płci i wyznania, które ukończyły 16 lat 
i przynojm11iei 4 klasy szkoły powszechnej. 

Kandydaci na kurs powinni zgłosić s ' ę z ze­
~zytami w celu robienia notatek-podręczniki otrzy. 
mają na l<ursie. 

W początkach listopada bież. roku Zarząd 
Obwodu zorganizuje drugi kurs, którego program 
obejmować będzie specjalne wyszkolenie drużyn od· 
każających. / 

Ulepszenia w Zakładzie Wodociągow Miej­
skich. Zarząd Miejski w trosce o jaknajszybsze 
dostarczenie mieszkańcom n:i· Łąwicza~ zdrowej 
i czystej wody sprowadził ODZELEZNIACZ. 

Już w najbliższ}m czasie woda, czerpana ze 
studzienek, będzie czystą i bez domieszek żelaza. 

Ogólny koszt odżelezniacza wraz z instalacją 
wynosi około 25.000 zł. 

Pożyteczna łnowacja. Z dniem 20 września 
r. b. z inicjatywy Zarządu Miejskiego zors;!ani~owany 
został w Łowiczu TABOR ASENIZACVJNY, który 
będzie usuwał nieczystości z domów przy pomocy 
nowoczesnych beczkowozów, hermetycznie zamyka· 
nych i pomp pneumatycznych. 

lnowacja ta wzbudziła duże zainteresowanie 
I zadowolenie wśród mieszkańców Łowicza. 

Nareszcie powietrze, w godzinach Wieczorowych 
i nocnych, nie będzie zatruwane, jak dotychczas, 
przez nieszczelne beczki i nieczystoś:i wypuszsczne 
Wprost do rynsztoków ulicznych. 

Walne Zebranie Z. Z. Z -Rob. Przem Bu­
dowl.-odbyło się w końc:u ubiegłego miesiąca W 
sali Domu Ludowego. Obecnych 110 osób. Prze­
mal1Jial p. Jankowski z Warszawy, który zobrazo­
wawszy dzisiejszy ustrój kapitalistyczny, przedstawił 
ideały Swiata Pracy, rolę i znaczenie Z. z. Z. Pre­
les;!Pnt poruszył wszystlcie bolączki i niedole rol.>ot­
ka, wzywając do solidarności klasowej. 

Po wysłuchaniu sprawozdania Zarządu za ok­
res od kwietnia do lipca b. r. włącznie, zebranie 
uchwałilo absolutorjum. 

W okresie sprawozdawczym dochód wynosił 
268 LI., rozchód 219 zł . 93 gr. - saldo na dzień 1 
sierpnia 48 zł. 07 gr., wpływy z loterji-czysty zysk 
283 zł. 11 gr., na cele kulturalno oświatowe-200 zł. 

Podziękowanie. Z. Z. Z. składa serdeczne 
podziękowanie p. dr, Jakubowskiemu za złożenie 
8 cennych książek na B ibljotekę Robotniczą. 

Gm. JEZIORKO.-Bójka na zabawie. Znowu 
na zabawie tanecznej we wsi Skowroda, w dniu 15 
września r. b. został ciężko poraniony Jan Majcher, 
:nieszkaniec tejże wsi. Dochodzenie prowadzi po· 
licja z Kiernozi, 

Czas jiJż położyć koniec tym ł>ójkom. ,., 
Gm. NIEBORÓW - Zjazd Kat. Młodz. leń­

skiej W dniu 15 września r. b. w Nieborowie od­
był się zjazd Kat. Ml. Żeńskiej z 8 kól.: Bednary, 
Bełchów, Bolimów, Kocierzew, Łowicz Kolegjata 
i Łowicz S. Duch, ogółem- zjechalo się 160 druhen. 

Każde z wymieniony:>h Kól miało swoje stoi­
sko, na którem były wystawione prace druhen: haf­
ty, roboty ręczne i t. p., l<tóre wzbudzały duże zain­
teresowanie. Oprócz tello byly popisy śpiewu: 
deklamacji i monolos;ii. Za piękne roboty ręczne 
zostały nagrodzone: I nas;!rodę K. S. M. ż. przy par. 
Kolegjata, 11-K. S. M. Z. Bolimów. 

Na zjazd przybyła prezeska Djecezj3Jna ser· 
decznie Witana przez Młodzież. 

Na zakończenie druhny złożyły podziękowanie 
ks. proboszczowi Piórkowskiemu za wydatną pomoc 
I udzielenie sali na zjazd i w miłym 11astroju rozje· 
chały się do domów. 

Zorganizowanym i przygotowanym do obrony 
Przeciwlotniczo-gazowej - nic grozić ni.e będzie 
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Kronika Młodej W si. 
Zarzlłd Powiatow1 Młodej Wsi na audjencji 

p. Starosty. W dniu 15 b. m. Zarząd Zw. Mło­
dej Wsi został przyjęty przez p. Starostę łowicl<iego 
na audjencję, na której poinformowal p. Starostę 
o bieżących pracach i rozwoju organizacyjnym, oraz 
przedstawił plan na okres jesienn}. Przedstawiając 
plan akcji świetlicowej w kołach młodzieży wiejskiej 
Zarząd zwrócił się z prośbą o pomoc. 

Pan Starosta łaskawie przyobiecał nam Swoją 
pomoc. 

Organizacja nowych zespołów przysposobi•· 
nia rolniczego w kełach. W ostani r h dniach zor· 
ganizowane zostały nowe zespoły pierwszego s~opnia 
sprawności rolniczej w kołach: 1) Malszyce-uczniów 
9-przodownik kol. Adamas Mieczysław; 2) Stronie· 
~ice-uczniów 1 l - przodownik kol. Kuciński Jan; 
5) Jeziorko-uczniów 14 - przodownik kol. Siekiera 
Władysław; 4) ZalJostów Mały-uczniów l 1 - przo­
downik-kol. jabłońsl<i Jan. 

Organizacja nowych zespołów posu\\la się 
w szybkim tempie naprzód. Z. M . 

1:.owicz-llonferencjR Zarządów Kół. W dn. 
15 b. m. w Domu Ludowym przy obecności 62 przed­
stawicieli Kół młodzieży wiejskit~j łącznie z przed­
stawicielami innych organizacyj, a szczególnie Z. S., 
odbyła się konferencja w sprawie przysposobienia 
rolniczego w kołach. Po konferencji pogadanki WY· 
~łosili Przewod. Pow. Kom. P. R. p. prof. Adamczak 
Fr., kol. instr. Jankowski T. W dyskusji zabierali 
głos: kol. lrnl. Machoń Z., Styśko J., p. Bogusz oraz 
kol. Beka St. Po omówieniu znaczenia, metod i pla­
nu pracy przysposobienia rolnicze~o w organizacjach 
uchwalono ażeby dzień 29 b. m. byt „dniem przysp. 
rolniczego" we wszystkich organizacjach akcję tę 
prowadzących. Z okazji, iż dzień obrad był „dniem 
spółdzielczości" w Polsce, przewodniczący po krót­
kiem przemówieniu podkreślił zm1czenle spółdziel­
czości i rolę, jaką młode pokolenie wiejskie ma 
w niej odegrać. Konferencja była prowadzona w bar­
dzo koleżeńskim i serdecznvm nastroju. Czas przed 
formalnem rozpoczęciem zebrnnia wypełnil i śmy ~:spół· 
nem śpiewem naszych wsiowych pios(!nek. Po lrnn· 
ferencji w sprawie przysposobienia rolniczego, pozo­
stali się, na prośbę, tylko przedstawiciele młodej wsi, 
z którymi kol. Machoń omówił plan pracy i sprawy 
organizacji. 

„Dzień prz1sposolaienia rolniczego" w orga­
nizacjach młodzieży wiejslliej. Dzień 29 b. m., 
zgodnie z uchwałą uczestników konfer.encjl różnych 
vri!anlzacyj z dnia 15 b. m., Winien być w każdej 
lrnmórce organizacyjnej młodzieżowej, która bierze 
udział w akcji samokształceniowej przysp. roln., ob­
chodzony pod znakiem rozwoju zespołu przysp. rol­
niczego. Każda placówka org. winna w tym dniu 
zwołać zebranie, na którem byłyby omówione i prze­
dyskutowane zagadnienia przysp. rolniczego na tP.­
reni2 własnym, oraz przedsięwzięcie odnośne tych 
spraw pewnych uchwał i wniosków. 

W tych placówkach, gdzie zespołu niema wi­
nien być w tym dniu zor~anizowany i lista chętnych 
uczniów przesłana natychmiast do P. K. P. R. Z. 

Osobiste. 
Oświadczam, że, wobec rozpowszechnianych 

publicznie przez pp. Ziółkowskiego Józefa, Wódkę 
Stanisława, Wiankowskiego Feliksa, Brzóskę Anto­
niego zarzutów zniesławiających mnie, wyżeJ wymio· 
nionych pociąs;tam do odpowiedzialności sądowej 
z art. 255 i 256 kodeksu karne~o. 

Władysław Cywinski. 
ł,owicz, 14 września 1955 r. sekretarz z.z.z. 

Chrześcijańska firma Wandy Piotrowskiei 
Zduńska 25 · 

poleca: oprócz bielizny damskiej, męskiej, dziecin­
nych wyprawek, gotowych sukien 1 szlafroczków~ 

sweterków, pończoch i przyborow do haftu, 

DAMSKIE KAPELUSZE. 
Prosimy przynajmniej sprawdzić ceny i gatunek. 

Z a u f a n y m k r e d y t. 1-2. 

Zwiążek Pracy Obywatelskiej' Kobiet w Łowi clu 
od dnia 20.go b. m. w lokalu Związkowym Rynek 

Kościuszki 15 przyjmować będzie zapisy na 

Kurs trykotarstwa, kroju i szycia. 
od godziny 9 - 4 po poł. Instruktorka na ten Kurs 

przydzielona jest z Kuratorjum. 
Opłata za Kurs wynosić będzie 4 zł. miesitcznie. 

Zw. Pr. Ob. Kobiet od dnia 20 b, m. rozpoczął 

wydawanie obiadów· 
w lokalu związkowym Rynek Kościuszki 15 I piętro. 

Obiad składa się z 3 dań. 
Cena obiadu dla gości stałych wynosić będzie 1 zł •• 

Sklep p. f. 

A. ADLER 
w ŁOWICZU, ul. Zduńska 43 

w bramie I piętro. 
Poleca; materiały wełniane, jedwabne, oraz baweł- ­
niane po cenach bardzo przystępnych, oraz na do- ­

godnych warunkach. 
UWAGA; Na rok szkolny jesteśmy zaopatrzeni' 
w materjały na mundurki szkolne męskie i damskie~ 

4-4 ... 

KINO „C-0-R-S-0" 
W piątek dnia 20 września o godz. 8. 15, w sobotę­
dnia 21 września o SlOdz. 7 i 9, w niedzielę dn. 22: 
września o godz. 5, 7 i 9 i w poniedziałek dn. 25-

września o godz. 8.15, wyświetla 
najbardziej wzruszający i emocjonujący obraz jakt 

ostatnio widzieliśmy na ekranie 

Niewolnica z Mandalaf 
W roli głównej najpiękniejsza kobieta Kar Franci 
oraz Ricardo Cortez, Warner Oland, Lile Talbot. 
W sobotę 21 o godz. 4 i niedzielę 22 o godz. 3 P·P~ 

. f 1lm dla młodzieży szkolnej p. t. 
.POWRÓT SHERLOCKA HOLM~SA". 

TELEGRAM. 
I znowu w 11 dniu cią~nienia IV kl. 55 Loterji Państw. 

padła większa wnrana 
Zł. IO.OOO na .M 33639 

w naimzemwszej kolekturze EH IL I B ALCE RA w Łowiczu· 

Redaguje: KDmltet. Redaktor odpowiedzialny: Mgr, Stanisław Olesiak„ 
Stali korespondenci: Bąków-J, Łapczyński, M. Łuczyński-Bielawy, B. Klusk?·Soby~owski-Doma~~ewice, W. Rembowski-Jeziorko 

L, Stępniak~Kiernozia, St. Woiniak-Łyszkowlce, J. Wołow1cz-N1ebarów, J. Rosmski-Gdynia. 

Wydaje; ID!. Jan [ZUDOWSkl w im. Powiat. Komitetu Regjonalnego w Łowiczu. 
Druk. K. Rybackiego w Łowiczu. 
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